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Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e ,  w  Wydziale W ojsko­
wości, z dnia 15 Lutego, Naczelnik Sztabu, byłego 2  kor­
pusu jazdy rezerwowej, Jenerał - major hrabia de Lambert, 
mianowany Naczelnikiem Sztabu 1 korpusu jazdy rezerw o­
wej, z pozostaniem w orszaku J. C. M o śc i, a Naczelnik 
Sztabu byłego 1 korpusu jazdy rezerwowej Jenerał - major 
Roltzberg, zaliczony zostaje do jazdy. •—  18 Lutego, Na­
czelnik centru linii Kaukazskiej, Jenerał - m ajor xiążę E ń -  
stow 2 , mianowany Pochodnym  Atamanem kozaków lini- 
jowych Kaukazskich, na miejsce poległego w bitwie Jene­
ra ł-m a jo ra  Krukowskiego; Dowodzca 20  polowcj artyl­
eryjskiej brygady Jenerał-m ajor Gramatin, m ianowany Na­
czelnikiem centru  linii Kaukazskiej; pułkownik Kaukazskiej 
brygady grenadyerskiej artylleryjskiej Lewin , mianowany 
Dowodzcą 2 0  brygady artylleryi polowej; O ber - kwarter- 
mistrz Oddzielnego Kaukazskiego korpusu Je n e ra ł-m a jo r  
orszaku J. C. M ośc i W o lf f  1, mianowany pełniącym obo­
wiązki Naczelnika Sztabu wojsk na Kaukazie znajdujących się 
na miejsce Jenerał-porucznika, Jenerał-adjutanta Kotzebue 2 , 
k tó rr otrzymuje urlop na rok jeden, dla poratowania zdro­
wia, do Rewia i zagranicę. —  21 Lutego, Dowodzca 2 bry­
gady, 2  dywizyi lekkiej jazdy, Jonerał - major Baggowut 1, 
zaliczony zostaje do Kaukazskiego Oddzielnego korpusu; Do­
wodzca pułku Ułanów J. C. W y s o k o ś c i  W . X. K o n s t a n ­

t y n a  M i k o ł a j o w i c z a , Jenerał-m ajor Mielników, mianowany 
Dowodzcą pomienionej brygady, a na jego miejsce Dowodzcą 
pułku, pułkownik pułku Ułanów Gwardyi Staelwon-Holstein; 
Dowodzca 1 brygady 12 dywizyi pieszej, Jcneral-m ajor W o-

łodimirow 1, uwolniony zostaje od tego dowództwa i zali­
czony do armii.

—  Przez takiż Rozkaz dzienny w  W ydziale M arynarki, 
z dnia 20 Lutego, Dowodzca kompanii Arsenałowej Ns 7 , 
pułkownik artylleryi morskiej Leonow , podniesiony do rangi 
Jenerał-m ajora i otrzym uje dymisyą z m undurem  i pensją .

—  Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e ,  w  Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 16 Lutego, Rzeczywiści Radzcy Stanu, Dy­
rektor Moskiewskiej Kassy pożyczkowej C e s a r s k i e g o  D om u 
W ychowania (Podrzutków), Szam belan Nowikow  i zostający 
bez urzędu (ne y  fltJTB) xiążę G olicjn , mianowani K urato­
ram i Honorowem i, zasiadającemi w Radzie tegoż D om u, 
pierwszy z uwolnieniem od dotychczasowych obowiązków; —  
zatwierdzony zostaje na urzędzie, obrany przez szlachtę, K u­
rator zbożowych magazynów niemający rangi Baliński;  —  
Zostaje uwolniony od służhy Ziemski Sprawnik Eracław ski, 
Sekretarz Kollegialny Romanowski; —  19 Lutego, Radzca 
W ydziału trunkow ego zarządu Nowgorodzkiej Izby Skar­
bow ej, Radzca Kollegiany Kipajtido , mianowany Radzcą 
W ydziału popisowego takiejże Izby Kowieńskiej, na miej­
sce Assesora Kollegialnego Dlotowskiego, który przechodzi 
do Izby Nowgorodzkiej na Radzcę W ydziału trunkow e­
go . —  Zostają m ianow ani: Naczelnikami Okręgów  Celnych 
w Królestwie Polskie'm: W ierzbołow skiego, Zarządzający 
okręgiem  Celnym G rodzieńskim , Radzca Stanu Delin i Za- 
wichostskiego, Zarządzający K om orą Taganrogską, Radzca 
Kollegialny Prianisznikow; Zarządzającemi Kom oram i Cel- 
nemi w Królestwie Polskie'm: W arszawską, Zarządzający 
Taurogieńską K om orą, Radzca Kolleg. W ilken; Szczypiorn- 
ską, Zarządzający Brzeską K om orą Radzca Kolleg. Lipko; 
Pyzdrską, były Członek i Kassyer Komory Brzeskiej Radzca 
Dworu Czehrj ński; W ierzboiow ską, były Zarządzający Ko­
m orą Żółlkowską, Assesor Kolleg. Rokicki; Pepłuwską, były



106 T Y G O D N I K .

Zarządzający Komorą Nowomiejską, Assesor Kolleg. Karpo­
wicz; Wieruszowską, były Zarządzający Komorą Kowieńską, 
Assesor Kolleg. Siergijewski; Jhołomijską, były Pomocnik 
Zarządzającego Uściłuzką Komorą, Assesor Kolleg- Lewicki; 
Nieszawską, były urzędnik do szczególnych poleceń przy Na­
czelniku Grodzieńskiego Celnego okręgu, Assesor Kollegialny 
Doroszewski; Tomaszewską, były urzędnik do szczeg. pole­
ceń przy Kom. Rząd. Skarbu Król. w Wydziale Celnym, 
Assesor Kolleg. Komornicki; Praską, były Zarządzający Gro­
dzieńską Komorą, Radzca Honorowy Dobrzański; Lubicką, 
były Zarządzający Goniądzką Komorą, Radzca Honorowy 
Poitiew  i Krzeszowską, były Zarządzający Merecką Komorą, 
Radzca Honorowy Witkowski; —  Otrzymują dymissyą na 
własną prośbę, w liczbie innych: Towarzysz Zarządzającego 
Bankiem Handlowym Państwa, Rzeczywisty Radzca Stanu 
Jurjew  i Dyrektor tymczasowego Oddziału Expedycyi bile­
tów kredytowych Państwa, Rzeczywisty Radzca Stanu Za- 
waliszin; Zostają zatwierdzeni na urzędach, wybrani przez 
szlachtę Marszałkowie powiatów, dotychczasowi: Mścisławskie- 
go, Podpułkownik 'Stachowski; Orszańskiego, Sekretarz Kol­
legialny xiążę Lubomirski i Sieńskiego, Rejestrator Kolleg. 
W ańkowicz; —  Nowoobrani: Bielickiego, Sekretarz Gubern. 
Pereswiel-Sołtan; Klimowickiego, dymisyonowany, w 1837  
roku, z Bugskiego pułku Ułanów, z rangą porucznika, Hołjń- 
ski; Bychowskiego, Rejestrator Kolleg. Makowiecki i Cze- 
rykowsktego, Rejestrator Kolleg. Hofyński; Sekretarz Mohy- 
lewskiego Deputatskiego Zgromadzenia Szlachty, Assesor Kol­
legialny Mancewicz; Członek Mohylewskiego Gubernijalnego 
Inwentarzowego Komitetu, Kurator Honorowy tamecznego 
Gymnazyum, Szambelan, Radzca Stanu Szebeka.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły Orderów, najłas- 
kawiej mianowani kawalerami orderów: 6  Grudnia 1851  
Ś w . W ło d z im ie r z a  3  k la ssy , zagorliwą i pożyteczną 
służbę, Jenerał-majorowie: Dyrektor 1 korpusu kadetów Li- 
clionin, z orszaku J. C. M ości: xiążę Urusow 2 ,  Baran- 
cow i Naczelnik Sztabu 1 korpusu piechoty hrabia Bara­
nów 2 , oraz Naczelnik konnej artylleryi Gwardyi, Jenerał- 
major Szwarc 2 ;  14 Grudnia, na poświadczenie Namiest­
nika Królestwa Polskiego, o odznaczającej się gorliwością i 
służbie i pracach szczególnych, Rzeczywiści Radzey Stanu: 
Prezes Sądu Appellacyjnego Królestwa Paprocki, Członko­
wie Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu Dzie- 
dzicki, W iesiołowski, Cichorski i Turski i Vice - Dyrektor 
Kancellaryi Namiestnika, Zarządzający Oddziałem Celnym 
Jewiecki; zaliczony do tegoż orderu i klassy, na poświad­
czenie Namiestnika Królestwa Polskiego, o długoletniej, gor­
liwością odznaczonej służbie, Administrator Greeko-Unitskiej 
Dy e cezy i Chełmskiej, Biskup Belzki X. Tamszkiewicz; —  6  
Grudnia, Św . A nn y 2  k la ssy , na przedstawienie Główno- 
zarządzającego Wydziałem Dróg Kommunikacyj i Gmachów 
Publicznych, za wypracowanie kursu Architektury Cywilnej, 
Inspektor klass Szkoły Budowniczej Głównego Zarządu wspo- 
mnionego Wydziału, pułkownik Inżenjerów Krasowski; —

11 Grudnia, S w . S ta n is ła w a  3  k lassy , w nagrodę gorli­
wej służdy i wzorowego pod wszystkiemi względami pełnie­
nia obowiązków, poświadczonego przez Namiestnika Króle­
stwa Polskiego, Główny Mechanik drogi żelaznej Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej, cudzoziemiec Henryk W ard.

Ministerstwo Skarbu wydało 31 Stycznia przywilej na 
lat 5 , dymisyonowanemu porucznikowi artylleryi Fiodorow 
i cudzoziemcowi Jates, na wynalezioną przez nich machinę 
z tłokiem metallowym, który sam się w swem działaniu 
namazuje tłtistością, dla wyrabiania rozmaitego kształtu ce­
gieł.

Gazeta Senatu donosi, iż otworzona w Odessie, w roku 
1855, kompanija morskiej żeglugi, pod firmą -Noworossyj- 
skiej,» czynności swoje zamknęła.

W Izbie Skarbowej Wileńskiej, z powrndu niewypłat- 
ności dzierżawcy czarkowej przedaży trunków w Wilnie, ma 
się odbyć licytacyja tejże dzierżawy, za siedm tygodni od 
dnia ostatniego o tern ogłoszenia w gazecie Senatu, które 
nastąpiło 19 Lutego b. r.

U k a z y  R z ^ d z ^ c e g o  S e n a t u .

2 6  Stycznia. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a  Zdania Rady Państwa o karach, jakim mają ule­
gać zesłani na osiedlenie, jeśli się dopuszczą przestępstw, 
ściągających, podług Karnego Kodexu, na winowajcę stratę 
szczególnych praw i przywilejów stanowi jego właściwych.

4  Lutego. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. C e ­

s a r z a  Zdania Rady Państwa, o urządzeniu świecowego po­
boru od żydów, ustanowionego na utrzymanie szkół żydow­
skich. (Ogólna summa tego poboru zakreśla się 250 tysięcy 
rubli i ustanawia się w sposobie próby na trzy lata, począw­
szy od 1855 r. Summa ta rozkłada się corok, przez Mini­
sterstwo Sprew Wewnętrznych na gminy żydowskie, stosow­
nie do zamożności każdej z nich i do ilości krobkowego 
dochodu. Gmina robi u siebie szczegółowy roskład, trzymając 
się przepisów o rozkładzie rządowych podatków i osobnych 
instrukcyj Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Ministerstwo 
Oświecenia naznacza corok miejsca i ilość w jakich mają 
być summy poborowe wypłacone i dalej już w żadne ra­
chunki nie wchodzi. Wyznaczanie kommisarzy, agentów i 
dzierżawców świecowego poboru i wypłata procentów n a  

korzyść ich idących, nadal ustaje.)

Tegoż dnia. Z rozstrzygnieniem, zaszłych w Izbie Skarbo­
wej Wołyńskiej wątpliwości, co do przyjmowania na e wi k-  

cyą, w dzierżawach trunkowych, świadectw na dusze wło­
ściańskie, podług ośmego popisu ludności. Podług tego roz- 
strzygnienia, przyjęte już przez Rządzący Senat i Izby Skar­
bowe świadectwa, mają zostawać w swej mocy na czas 
dzierżawy i nowych świadectw zgodnych z 9  popisem n i e  

należy wymagać.

Tegoż dnia. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a  Zdania Rady Państwa o tem i ż  art. 268  Ustawy
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Zakład. K redytowych, (Ukł. P raw  T . XI) m a się rozciągać 
i do Iz!) Powszechnej Opieki. (Przywiedziony artykuł zaleca 
iż procenta od kapitałów lokowanych nie biegą aż po up ły­
wie sześciu miesięcy.)

Tegoż dnia. Z ogłoszeniem woli M o n a r s z e j ,  dozwalają­
cej sługom kościelnym i ich dzieciom Orm iańsko - Grego­
riańskiego wyznania wstępować do służby na tejże zasadzie, 
na jakiej to się pozwala tym że osobom Prawosławnego wy­
znania.

5 tegoż m. Z ogłosżeniem, polw. przez N. C e s a r z a ,  Zdania 
Rady Państwa, o poszukiwaniu długów prywatnych na dłuż­
nikach, mających kopalnie lub przemywalnie złota.

6  tegoż m. Z ogłoszeniem, potw. przez N. C e s a r z a ,  

Zdania Rady Państwa, stanowiącego przepisy o sposobach 
opatrzenia żon i dzieci żołniorzy, oddanych do zaciągu ze 
stanu mieszczan, ludzi cechowych i włościan obywatelskich. 
(Zamiast wydawanych dotąd takim żonom biletów na miesz­
kanie, gdzie się podoba, wydawać się m ają świadectwa, iż 
mężowie ich weszli do służby. Z takiemi świadectwami, żony 
żołnierzy ze stanu miejskiego lub z ludzi cechowych, zostają 
w daw nem  miejscu zamieszkania pod wiedzą gm in, do któ­
rych należeli ich mężowie i pod dozorem miejscowej poli- 
cyi co do ich sprawowania się. Dobrze sprawującym się Rady 
Miejskie i Ratusze dają bilety na pobyt w innych miejscach. 
Mającym przeszło 60  lat i schorzałym tak iż pracować nie 
m ogą, tudzież obarczonym dziećmi nieletniemi niepobierają- 
cemi wsparcia od skarbu, gminy dają pomoc podług włas­
nego uznania. Zony żołnierzy oddanych z majątków oby­
watelskich (jeśli nie udają się na miejsce służby mężów), 
m ogą zostawać w majątku obywatelskim przy familijach mę­
żów, lub przy rodzicach i krewnych, za ich zgodą, lub prosić 
o przyłączenie ich do gm in miejskich. Lecz jeśli żony te 
mają dzieci małoletnie w stanie włościańskim spłodzone, nie 
m ogące się obejść bez pieczy m atek, żona powinna pozo­
stać przy nich w majątku obywatelskim, przynajmniej poki 
nie będą miały lat trzech. Jeśli żona żołnierza zechce w 
m ajątku obywatelskim mieszkać dom em , oddzielnie od krew­
nych m ęża lub swoich i m ieć kawałek ziemi pod sadzibę, 
ogrod lub rolniczą upraw ę, m oże otrzymywać takowy od 
dziedzica, Za dobrowolną zobopólną umową. Zona żołnierza 
m oże wydalać się ze swojej wsi na zarobek, nie inaczej jak 
za wydanym od dw oru biletem , na term in, za każdym ra­
zem, nie dłuższy nad 12 miesięcy. Uwolnień takich nie m ogą 
otrzymywać jeśli będą jawnie nagannie się sprawowały, i 
obywatel rnocen jest źle prowadzącą się żonę żołnierza, w 
każdym czasie, oddalić ze swego majątku. Stare i schorzałe 
żony żołnierzów, otrzym ują opatrzenie od swoich krewnych, 
pod główną opieką dziedzica lub dworu i przy tern także 
się dozwala wydawać żonom , nie m ogącym  mieć wsparcia 
od krewnych, zasiłek w zbożu z wiejskich magazynów, za 
pozwoleniem Marszałka Szlachty i Komtnisyi żywności, lecz 
nie więcej nad 30  funtów żyta na miesiąc, ze zwrotem od 
włościan wsi, w której się znajduje żona żołnierza.

Tegoż dnia. Z ogłoszeniem, polw. przez N. C e s a r z a , 

Zdania Rady Państwa o zwrocie skarbowi wydatku na więź­
niów, odsyłanych do Syberyi z gubernii Liflandzkiej i Estoń­
skiej.

U m arł tu w P etersburgu, 17 Lutego, po długiej cho­
robie, Jenerał-porucznik baron Seddeler, w wieku lat 60 . 
Był on Inspektorem  bataljonów, półbataljonów i kompanij 
kantonistów wojennych. Imię jego zaszczytnie jest znane w 
literaturze wojennej rossyjskiej, tak z kilku dzieł oryginalnych, 
jako, najszczególniej z wydania Słownika encyklopedycznego 
nauk wojennych , k tórem u piętnaście ostatnich lat życia 
swego poświęcił z rzadką gorliwością o dobro  publiczne i 
bezzyskownością.N Pogrzeb tego zacnego m ęża odbył się 20  
Lutego w kościele katolickim św. Katarzyny wśród licznego 
zgromadzenia znakomitych obojej płci osób. Mszę żałobną 
celebrował, Arcybiskup - Metropolita wszystkich w Państwie 
Rossyjskie'm Rzymsko-Katolickich Kościołów, JW JX dz Hoło- 
wiński.

—  W  przeszły Piątek, w teatrze Michałowskim, miał miejsce 
koncert Panien Zofii i Izabelli D ulcken , przybyłych tu  z 
W arszawy, gdzie te, prawdziwie utalentowane siostry pozy­
skały najpochlebniejsze przyjęcie.

Publiczność muzykalna Petersburska niemniej względną 
dla nich się okazała. T eatr, co rzadko przy pierwsze'm wy­
stąpieniu byw a, liczne'm był zaludniony zgrom adzeniem ; a 
co nam  szczególniej przyjemnie było widzieć, spotkaliśmy 
tam  prawie wszystkie osoby, składające tutejszą arystokracyą 
znawców i miłośników muzyki. Przekonaliśm y się że poch­
wały gazet i korrespondencyj Warszawskich nie były prze­
sadzone; Panna Zolija Dulcken jest rzeczywiście bardzo zna­
komitą pianistką i nawet w naszym, do przesytu fortepjano- 
w ym  wieku, mimo swą, zaledwo rozkwitającą m łodość, 
zdolna jest wywołać głębokie wrażenie, nie tylko zaleta'mi 
zwyczajnemi gry kobiecej, ale i wielką energiją i wyrazi­

stością exekucyi.
Panna Izabella, tak jeszcze bliska dziecinnego wieku, iż 

mówiąc o niej, chciałoby się jej imie zdrobnić, zapoznała 
nas poraź pierwszy z melofonem  czyli koncertino, nowym, 
a już  daleko w udoskonaleniu pasunięlym instrum entem . 
Mało ufni w wynalazki tego rodzaju, przyjemnie zostaliśmy 
zadziwieni. Melofon, w szczupłych wymiarach pudelka albo 
koszyka, zawieszonego na szyi młodziutkiej panienki, obej­
muje obszerną skalę tonów, i w modulacyach swoich prze­
chodzi odcienie klarynetu, trąbki z klapami (cornet a pistons), 
i skrzypiec, a często w średnich tonach, zbliża się do głosu 
ludzkiego, tak zaś jest giętki i podatny, iż, z zupełną czysto­
ścią, oddaje najbardziej ukwiecone arye śpiewane i kompo- 
zycye skrzypcowe. Niepodobnie do innych, czysto - m echa­
nicznych narzędzi, Melofon zdolnym jest doskonałego cres­
cendo, decrescendo, piano, pianissimo i forte. Panna Iza­
bella doskonale nim w łada, a to nie zdaje się być rzeczą 
łatwą.
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Obie siostry były pokilkakroć wywołane i osypane okla­
skami. W przyszły W torek dają drugi swój koncert na tymże 
teatrze.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa , 2 4  Lutego.

N. Fryderyk Wilhelm IV, Król Pruski, mianował Radzcę 
Stanu Ottona Rosset, Starszego Doktora przy kwaterze Głów­
nej armii Czynnej, w Warszawie, kawalerem orderu Orla 
Czerwonego 3  klassv.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła iż Antoni 
Puszet, który zszedł ze świata w roku 1831, przed wyrze­
czeniem konfiskaty na majątek jego, ma być wykreślony z 
listy imiennej wychodźców, do postanowienia Rady Admini- 
slraeyjnej, z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1835 roku dołą­
czonej, i konfiskacya majątku jego cofniętą ze wszystkiemi 
skutkami.

Wiadomość o ludności rzemieślniczej’, w uplynionym 
roku, w m .W arszaw ie , z wymienieniem jaką  mają wartość, 
wyrobione przez nich, w ciągu tegoż roku, towary: 119 
bednarzy wyrobiło towarów za rs. 29,475, 112 blacharzy 
za rs. 36,695, 6 białoskórników za rs. 3,360, 50 brukarzy 
za rs. 12,500, 52  krążowników za rs. 13,550, 87 cieśli za 
rs. 65,310, 73 czapników za rs. 15,065, 36 farbiarzy za 
rs. 10,570, 27 grzebieniarzy za rs. 9,205, 23 gwoździarzy 
za rs. 8,870, 8  guzikarzy za rs. 3,700, 7 giserów za rs. 
3 ,750, 110 introligatorów za rs. 23,835, 80 jubilerów za 
rs. 109,480, 16 igląrzy za rs. 3.4,450, 45 kapeluszników 
za rs. 17,600, 4?kouwisarzy za rs. 2,500, 42 kołodziei za 
rs. 9,100, 31 kotlarzy za rs. 52,100, 35 kuśnierzy za rs. 
16,290, 650 krawców za rs. 209,525 , 243 kowali za rs. 
76,890, 21 kamieniarzy za rs. 8,690, 3 krochmalników za 
rs. 400, 8 krześlarzy za rs. 1,590, 59 liniarzy i powroźni- 
ków za rs. 17,180, 33 lakierników za rs. 11,130, 4 me­
chaników za rs. 600, 33 mosiężników za rs. 10,500, 174
młynarzy za rs. 193,995, 40 mularzy za rs. 28,450, 102
mydlarzy za rs. 204,108, 49 malarzy za rs. 15,200, 156
magazynów mód za rs. 33,450, 22  nożowników za rs. 3,880,
6  organmistrzów za rs. 1,450, 258 piekarzy za rs. 169,980, 
46 perukarzy za rs. 14,415, 22 piernikarzy za rs. 14,600, 
27 parasolników za rs. 6,150, 9 puszkarzy za rs. 3,000, 7 
pieczęlarzy za rs. 2,260, 11 pilnikarzy za rs. 1.650, 13 po- 
złotuików ram za rs. 3,000, 135 rękawiczników za rs. 57,460, 
377 rzeźników za rs. 630,045, 67 rymarzy za rs. 18,820, 
13 rzeźbiarzy za rs. 5,160, 166 siodlarzy za rs. 63,375, 
189 ślusarzy za rs. 57,630, 244 smuklerzy i pasamoników 
za rs. 20,480, 83 stelmachów za rs. 31,600, 80 szklarzy za 
rs. 26,o40, 4c>0 stolarzy za rs. 110,493, 947 szewców za 
rs. 271,487, 25 szczótkarzy za rs. 5,900, 8 snycerzy za 
rs. 1,010, 3 szpadników za rs. 1,350, 4 szlifierzy za rs. 210,
8 sztukatorów za rs. 1,400, 70 tokarzy za rs. 23,075, 55 
tapicerów za rs. 19,280, 9 waciarzy za rs. 1,780, 84 ze­
garmistrzów za rs. 36,220, 28 złotników za rs. 22,050 i

59 zdunów za rs. 11,470. Ogółem 5,974 rzemieśników, 
wyrobiło w ciągu r. z. towarów za rs. 2,926,763.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
N I E M C Y .

WILDEŃ, 2 2 Lutego. Wczora, o godzinie 7 wieczorem 
odbył się, w kościele Zamkowym, obrząd ślubu J. C. Wy­
sokości Arcyxigcia Raynera Ferdynanda z J. C. W. Arey- 
xiężniczką Maryą Karoliną.

•— P- von Hulseman, sprawujący interessa Austryi w Sta­
nach Zjednoczonych, mianowany został kawalerem ordern 
Korony Żelaznej, w nagrodę stałości z jaką postąpił w sto­
sunkach z Rządem Stanów. (Dawniej donieśliśmy, że z po­
wodu zaszłych nieporozumień P. Hulseman opuścił Washing­
ton i udał s'ę do Hawany.)

BERLIN. Na posiedzeniu 23 Lutego, Pierwsza Izba wszczęła 
rozprawy nad projektem ministeryalnym o organizacyi gmi- 
nowej. 1 egoż dnia Prezes Gabinetu P. Manteuffel złożył 
Drugiej Izbie akt dodatkowy zawarty z Belgiją.

—  Czwarta Izba Trybunału Kryminalnego Beilińskiego 
skazała barona Henryka Arnim, Rzeczywistego Radzcę Taj­
nego, Członka Izby Pierwszej, na 200 talarów winy pienięż­
nej i ewentualnie na 4 miesiące więzienia, za jego dzieło 
pod tytułem: «Polityka kontr-rewolucyjna w Prusiech, dwie 
mowy: jedna, miana, a druga niemiana przez Henryka eon 
Armni.o Akt oskarżenia obejmował dwa zarzuty: obelgi i 
potwarze przeciw Ministrom, i usiłowanie podania w ohydę 
aktów Władzy krajowej, z przeinaczaniem faktów. Były re­
daktor gazety Konstytucyjnej P. Bardeleben, został jedno- 
czasowie skazany, na połowę wyżej wspomnionej kary, za to 
że ogłosił był, w swem wydaniu, wyjątek z dzieła P. Arnim

—  Król Jmć Hanowerski mianowany został Szefem jed­
nego z pułków huzarskich.

—  Piszą z Berlina do gazety Augsburskiej, że użycie te­
legrafu pod-morskiego dla krajów jest nader utrudnione 
przez to, że na stronie angielskiej przyjmują depesze tylko 
w języku angielskim, a depesze przychodzące z Anglii do 
Calais, odprawują się do Niemiec nie inaczej, jak w prze­
kładzie francuzkim.

MUNICH, 2 2  Lutego. Budżet został przyjęty przez obie 
Izby, po odrzuceniu wszystkich wniosków o zniejszeniu wy­
datków. Deficit będzie pokryty dochodem z loteryi i powięk­
szeniem podatków stałych, prócz podatku od kapitałów.

— Na ukompletowanie armii wyrzeczony został zaciąg 
13,000 rekruta, z klassy, 1850 roku, liczącej 58,931 kou- 
skrypcionistów.

— Izba Deputowanych postanowiła zwinięcie sławnej fa­
bryki porcelany w Nymphenbourg, szczególniej słynącej ze 
swych malowideł, daleko przewyższających malowania Se'v- 
re’skie. Gazeta Augsburska ubolewa nad zniesieniem tak 
znakomitego zakładu.



HANOW ER, 2 0 L u teg o .  Oznajtnują ze Rada Ministrów, 
zmuszona przedsięwziąć środki, dla poskromienia zuchwal­
stwa prassy krajowej, pracuje w tej chwili, nad stosownym 
projektem, który będzie wniesiony na Izby.

A N G L I J A.
LONDYN, 1 6 Lutego. P a r l a m e n t  C e s a r s k i . Izb a  L o rd ó w . 

Na wczorajszem posiedzeniu, Margrabia Lansdowne (dotych­
czasowy Prezydent Rady Tajnej) wstaje i mówi: "Wnoszę, 
iżby porządek dzienny Piątkowego posiedzenia, względem 
mianowania Komitetu na sprawy Indyj W schodnich, był 
zmieniony. Wasze Zacnośie raczą zrozumieć dla czego czy­
nię ten wniosek; oto dla tego, że wszyscy Ministrowie K ró­
lowej Jmci pozostają przy urzędach, tylko do mianowania 
ich następców. Oznajmując o tym fakcie, nie chcę czynić 
najmniejszej uwagi, któraby mogła wzniecić rozprawy, a 
szczególniej pod nie obecność szlachetnego Lorda, (Derby) 
jednego z moich przyjaciół, którego najwyżej poważam, lubo 
jestem jego politycznym przeciwnikiem, szlachetnego hrabi, 
który tu  nam zapowiedział że przyjmuje ofiarowaną mu 
władzę i zajmuje się w tej chwili złożeniem Gabinetu. Jest 
to dzieło, w którym nie m ogę m u być pomocnym, ale da­
leki jestem  od stawienia najmniejszej zawady ku utworzeniu 
tego , lub  innego Gabinetu. Przekonywamy się bowiem co­
dziennie, iż niezależnie od adm inistracji, która się w tej 
chwili form uje, pozostaje w kraju kilka administracyi bezi­
miennych , gotowych podjąć się prowadzenia interessów 
Królowej Jmci, ale nadto skromnych, żeby się jawnie po­
kazać.

«Mam oddawna przekonanie, które w roku zeszłym utwier­
dziło się jeszcze dośw iadczeniem ; że nierozważnie postępo­
wałby Gabinet, upierający się przy władzy wtedy, kiedy 
nie m oże liczyć na pomoc dość liczną, ku korzystnemu pro­
wadzeniu spraw Stanu i w chwili kiedym się dowiedział o 
nie przyjaznym dla nas wypadku głosowania w Izbie G m in  

w przeszły Piątek, byłem zdania, wraz z całym Gabinetem, 
z Lordem  Johnem Russell, że powinniśmy się usunąć. Gdy 
być m oże iż poraź ostatni przemawiam dziś do was jako 
Minister Korony, nie mogę skończyć mej mowy nie podzię­
kowawszy szlachetnym przyjaciołom, których widzę dokoła 
siebie, moim  przyjaciołom politycznym i osobistym, za gor­
liwe i serdeczne spółdziałanie klórem mię zawsze wspierali, 
nie podziękowawszy leż członkom Oppozycyi za ich stałą 
uprzejm ość i grzeczność. Wnoszę teraz ażeby Izba odro­
czyła się do przyszłego Piątku.

L o rd  Malmesbury, odpowiedziawszy szlachetnemu Mar­
grabi również uprzejmie i grzecznie, kończy następnie: «Nic 
więcej nie powiem, wynurzę tylko nadzieję, że jeżeli bieg 
wypadków nie pozwala szlachetnemu Lordowi zajmować 
dłużej miejsca, na klórem go w tej chwili widzimy, Izba 
przez m nogie jeszcze lata korzystać będzie z jego rad, z 
jego wymowy i szacownego przykładu jego cnot i przy­
miotów.')

Izba odracza się do Piątku.

Iz b a  G m in . Posiedzenie 2 3 Lutego. Po złatwieniu kilku 
mniejszej wagi interessów, L o rd  John Russell wstaje i mómi: 
"Mości Prezesie (*).

Po tern co zaszło w przeszły Piątek, Izba przygotowana 
jest do posłyszenia wiadomości, którą m am  jej oznajmić. 
Na zgromadzeniu sług Królowej Jm ci, odbytem w przeszłą 
Sobotę, naradzaliśmy się nad sposobem , jakim m am y po­
stąpić.

Zdało nam się niepodobne'm kierować dalej sprawam i 
Stanu z pożytkiem. Zastanawialiśmy się nad teni, azali wy­
padało doradzać Królowej Jmci rozwiązanie Parlam entu, ale 
tyle się nam przedstawiło niedogodności w tym względzie, 
iż postanowiliśmy nie radzić tego Królowej. Umyśliliśmy 
więc złożyć nasze dymissye, co też niezwłocznieśmy dopeł­
nili i J. K. Mość raczyła je przyjąć i wezwać hrabię D erby, 
który podjął się złożenia now ego Gabinetu. Składam  ser­
deczne dzięki szanownym Członkom tej Izby, za których 
spółdziałaniem zdołałem  w ciągu lat pięciu prowadzić inte- 
ressa kraju w taki sposób, że zostawuję wszystkie wydziały 
naszych stosunków wew nętrznych i zewnętrznych w takim 
stanie, za który nie m ożem y się powstydzić. ( Oklaski.)

"Muszę nadto złożyć hołd szczególnej wdzięczności kolle- 
dze m ojem u, m arhrabi Lansdowne, (**) którego m ądre  zacho­
wanie się dało Rządowi m ożność przeprowadzenia niektó­
rych billów w Izbie Lordów, gdzie whigowie nie m ają więk­
szości. Co do postępowania mojego na przyszłość, oto jest 
droga, której się trzym ać będę: Zawsze, jak mając w mem 
ręku władzę, tak i zostając po za jej szrankami, nie przestanę 
opierać się wszelkiemu przywróceniu cła od  przywozowego 
zboża, tak pod imieniem protekcji, (opieki nad rolnictwem 
krajowem) jako i prostego dochodu. M niem am , że powin­
nością m oją jest zarówno popierać myśl o rozciągnieniu 
prawa do wyborów na tych obywateli, którzy są w stanie 
głosować w duchu publicznego pożytku. Nakoriiee nie prze­
stanę używać m ojego osobistego wpływu dla zachowania 
dobrodziejstw pokoju. Mam dodać, że w lej chwili otrzy­
małem od lorda D erby żądanie, iżby posiedzenia Izby odro­
czone były do przyszłego P iątku z pow odu wewnętrznych 
urządzeń nowego Gabinetu. W  noszę przeto takowe odro­
czenie. (Szlachetny Lord  usiada pośród powszechnych oznak 
uszanowania ku jego osobie.)

Po kilku słowach P. Hunie,— iż, gdy, jak słychać, nowy 
Gabinet ma zamiar rozwiązać P arlam ent, wypada, iżby na­
przód dał poznać liniję postępowania politycznego, którego 
w rządach swoich ma się trzym ać —  Izba odracza się do 
Piątku.

(*) W iadom o, że w szystk ie  m ow y i w zajem ne odpow iedzi Mini­
s tró w  i C złonków  I z b y  G m in, zw rócone są zaw sze do P re zesa  Iz b y , 
k tó ry  siedzi na  w y n ies ien iu  i  m a  ty tu ł  M ó w cy  (speaker), chociaż 
p raw ie  n ig d y  n ie  m ó w i, bo  głos zab iera  w te d y  ty lko , k ie d y  się  
w szczyna sp ó r w  p rzed m io tach , ty czący c h  s ię  w ew n ę trzn eg o  urzą­
dzen ia  czy li reg u lam in u  Iz b y .

(**) D o tychczasow y P re z y d e n t R a d y  T ajnej, k tó ry  w im ien iu  Ga­
b in e tu  s ta w ał w  rozpraw ach  Iz b y  L ordów .
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—  D w ór, 6  Marca wyjedzie z pałacu Buckingham do 
Osborne-house, na wyspę W ight gdzie zabawi przez dwa 
tygodnie. W  przyszły Czwartek będzie u  Królowej Jmci 
pierwsze ranne zgromadzenie obecnej pory roku.

  Z obeeną zmianą, gazeta Standard , zostaje organem
w ieczornym , a Morning Herald  rannym  organem  nowego 
Gabinetu.

Morning Advertiser nie wierzy w długie życie nowego 
Gabinetu. »Administracya torysowska ( mówi ta gazeta), nie 
m oże być trw ałą , a kiedy Gabinet D erby będzie musiał 
ustąpić, opinija publiczna wskaże Lorda Palmerston, jako 
jedynego człowieka, zdolnego być Pierwszym Ministrem. Z 
lordem  Palm erston, jako G łow ą Gabinetu i lordem  Claren­
don, jako Vice-Królem Irlandyi, oraz ze stosownym wybo­
rem  innych Ministrów, z pomiędzy niepodległych liberalistów, 
m ieć będziemy Rząd, utrzymywany przez opiniją narodową, 
a tym  sam ym  długotrwały.

«Na pierwszym zaraz wstępie, P . C obden, głowa partyi 
wolnego handlu (free trade), poda wniosek, chcący mieć, 
ażeby Izba wyrzekła, że pragnie wytrwać nadal w polityce 
wolnego handlu. T u  będzie próba siły nowego Gabinetu, 
gdyż cała partya whigów da swoje głosy za wnioskiem P. 
Cobden."

—  Times krótko, ale niezbyt przyjaźnie wyraża się o 
nowem Ministerstwie. Uznaje że P. D’Israeli m a wiele do­
wcipu i zdolności, ale znajduje, że niestosowną w ybrał sobie 
posadę. Przym ioty i zalety P . W alpole, są wcale dotąd nie­
znane; L ord  M almesbury znany jest ze swych usposobień 
jednawczych, ale rola jego w tej chwili zbyt jest trudną. 
Co do innych członków, ci nie odznaczają się nicze'm, coby 
obudzało wielkie nadzieje, albo wielkie obawy.

—  L ord  Palm erston miewa u siebie co Sobota wieczory, 
ostatni z nich, nazajutrz po odniesionem przez niego tak 
świetnem zwycięztwie, był liczniejszy niż kiedykolwiek. G a­
zety zawierają spis najznakomitszych gości, którzy dnia tego 
odwiedzili szlachetnego Lorda i spis ten jest bardzo długi. 
Członkowie Ciała dyplomatycznego byli prawie wszyscy.

—  Upadek Ministerstwa— Russell spraw ił największy entu- 
zyazm w Dublinie, gdzie ten m ąż Stanu wzbudził ku sobie 
największą niechęć swoim niefortunnym  billem przeciw ty­
tułom  Duchowieństwa katolickiego. W  Dublinie upadek ten 
przypisują głosom danym  przez członków Irlandzkich.

—  W  Morning Post znajdujemy nader znakomitą uwagę 
P . Roebuck, Członka Parlam entu, wewzględzie większości 
głosów w ogóle. W  mowie mianej w Sheffield, P. Roebuck 
powiedział: «Nie sądzę iżby większość głosów była zawsze 
za praw dą i słusznością. Ilekroć głosowałem z większością 
zawsze w sumieniu moje'm pozostawało wątpienie. Zwróćmy 
się do Historyi; wielkie praw dy, które wpłynęły najprzem oż- 
niej na losy Ludzkości, nie byłyż zawsze, w danych epo­
kach, pomiędzy mniejszością głosów?"

Londyn , 2 5  Lutego. Spisy dotąd ogłoszone Członków 
nowego Gabinetu były mniej więcej niezupełne; gazeta Stan­

dard, organ tego Gabinetu, pod dniem 24 i 25  Lutego 
daje ostateczny spis następujący:

Hrabia Herby (Lord Stanley), Pierwszy Lord Skarbu, 
Pierwszy Minister.

Sir Ed- Sugden , Lord wielki Kanclerz z godnością Para.
Xiążę of Northumberland , Pierwszy Lord Admiralicyi.
S. H. Walpole Minister Spraw  W ewnętrznych.
Hrabią of Malmesbury, Minister Spraw  Zagranicznych.
Benjamin dTsraeli, Minister Skarbu.
Hrabia of Hardwicke, D yrektor Jeneralny Poczt.
Lord  Iohn Manners, Kom m isarz wod i lasów.
Hrabia of Lonsdale, Prezydent Rady Tajnej.
Sir J. Pakington, Minister Osad.
Henley, Prezes Biura Handlu.
Berries, Prezes Biura Kontroli. (Minister do Spraw W? 

nio-indyjskich.)
Beresford , Minister W ojny.

Georges A. Hamilton i Forbes Mackenzie współ - Sekre­
tarze Skarbu.

Lord  N aas , Minister do Spraw  Irlandyi.
Nadto, podzień dzisiejszy następne osoby weszły do składu 

nowego Rządu.

Margrabia of Salisbury (na miejsce Lorda Lyndhurst, 
który odmówił), Lord Pieczęci Tajnej.

Sir John G. Butter, Kanclerz Xięztwa Lancaster.
Lord Desart, Podsekretarz W ydziału Osad.
Lord  Jocelin i M. Gaskell., Sekretarze Biura Kontroli, 

czyli Biura Indyj.
Georges Frederic Young , Sekretarz Biura Handlu.
Sir F. K elly  Instygator (Sollicitor) Jeneralny.
Pułkownik Forester, Sekretarz D epartam entu Artylleryi.

—  Gazeta urzędowa ogłasza następne zmiany w składzie 
Ciała Dyplomatycznego.

Minister Pełnom ocny przy Związku Szwajcarskim, Arthur 
Charles Magenis mianowany Posłem  Nadzwyczajnym i Mi­
nistrem Pełnom ocnym  przy Królu Jmci W irtem bergskim , a 
Sekretarz Poselstwa w Petersburgu Andrew Buchaman , 
Ministrem Pełnom ocnym  przy Związku Szwajcarskim..

Londyn , 2 6  Lutego. Gazeta Standard  wymienia jeszcze 
następnych Członków nowego Rządu: lord Gardinge W iel­
kim Mistrzem artylleryi, admirałowie Milne, Hornby i P ar­
ker Lordami Admiralicyi.

Taż gazeta podaje następne mianowania na urzędy Dwor­
skie: Lordem  Szambelanem xiążę of Montrose, Lordem  
Wielkim Marszałkiem m argrabia Exeter, kapitanem yeome- 
nów Gwardyi lord Forester albo lord of Roos, Sekretarzem , 
Marszałkiem i Wielkim Koniuszym lord Rosslyn albo lord 
Ossulton, Lordami Pokojowemi: hrabia o f Morton, lord By­
ron , lord Galway, lord Canterbury, lord Tem plem ore, lord 
Shannon, lord Crafton i lord Pol worth. Xiężna of N orthum ­
berland m ianowana D am ą honorową Królowej Jmci. (Po­
mijamy tu imiona osób jeszcze niemianov. anych na urzędy,
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a których mianowanie podawane jest przez gazetę Standard 
za rzecz pewną.)

—  Gazeta Sun twierdzi, ze lord John Russell opuścił 
Ministerstwo tak nagle, szczególniej z nieukontentowania ku 
własnemu swem u stronnictwu. Podczas rozpraw  z lordem  
Palmerston nad billem o milicyi, sala Izby zaczęła się stop­
niowo wyludniać i Ministrowie, postrzegłszy że im  wiele 
kresek nie staje, rozesłali gońców na wszystkie strony, dla 
zebrania swoich stronników. Ci już byli po klubach, gdzie 
zwykli obiadować. Żaden z nich nie pośpieszył na wezwanie 
Ministrów, którzy tym sposobem zostali przekreskowani. 
Oziębłość tę przepisują skrytej sympatyi wielu członków 
byłego Gabinetowego stronnictwa ku lordomi Palmerston. 
Członkowie ci, za usunięcie jego, mieli urazę do lorda Johna 
Russell i niemartwili się bynajmniej, że cel ich uwielbienia 
odnosił górę nad tym ostatnim.

—  Dwie razem  kompanije zawiązały się w celu wypro­
wadzenia podmorskiego telegrafu między Ostendą i Dover. 
Kompanije te, zrazu spółzawodniczące z sobą, połączyły 
się w jedno i to olbrzymie przedsięwzięcie przyjdzie zapew­
ne do skutku w przeciągu kilku miesięcy, tym więcej, że 
PP. Nerval i K. którzy sporządzili linę do podobnego, dzis 
już działającego telegrafu między Dover i Calais, weszli do 
spółki.

—  Złoto odkryte w okolicach Skye, (o którem donieśliś­
my w jednym  z ostatnich num erów ), okazało się być rudą 
metalliczną żadnej wartości, nie zawierającą ani atomu złota.

—  Bryg wojenny angielski Pantaloon, przywiózł wiado­
mość o śmierci Królowej Owasów, Ranavalo-Manligaka, na 
wyspie Madagaskar, i donosi, że, w stronie południowej, 
wyspy stoczona była wielka bitwa, w której wojska Królowej 
zostały mocno porażone przez jakiegoś W odza, m urzyna, 
który wziął z nich 800  ludzi w niewolą. Niewiadomo żad­
nych innych szczegółów.

—  Okręty przybywające z Australii, potwierdziły wszystko, 
co było głoszonem o odkryciach, w tej obszernej kolonii, 
bogatych złotodajnych pokładów. Ostatnie wiadomoście z 
Sidney, odebrane w Londynie, dochodzą do 6  Listopada.
Z nich się dowiadujemy, że większa część ludności tego mia­
sta i sąsiednich osad, udała się na poszukiwania. Po dzień 
ostatnich wiadomości liczą już  100,000 robotników, niemi 
zajętych. Nie licząc tego, co się przesyła przez oddzielnych 
podróżników, każdodziennie wysyłali robotnicy do miasta 
pod eskortą wojskową, od 2  do 3 ,000  uneyj złota (64,000 
do 96 ,000  funt. sterl.)

P odług gazet Sydnejskich, praca odbywa się z większym 
porządkiem niż się spodziewano: dotąd okolica złotodajna 
nie była teatrem  żadnego z ważnych przestępstw, których 
się można było obawiać. Nadzór, urządzony przez zwierzch­
ność kolonijalną, wystarczył na zapobieżenie przestępstwom 
lecz interessa kolonii, z przyczyny przeniesienia się na piaski 
części ludności rzemieślniczej i rolniczej, zdaje się cierpieć 
niemało.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 2 4  Lutego. Wszystkie gazety zapełnione są opi­

sami balu, danego w tych dniach przez Prezesa Rplitej w 
pałacu Tuileries, i który przeszedł w świetności wszystkie 
dotąd wyprawione uroczystości i przypom niał najlepsze czasy 
z dziejów Francyi tańcującej. Zresztą Paryż nader był oży­
wiony w ciągu karnawału i bale bardzo uczęszczane.

—  Rozchodzi się pogłoska, że P . de Persigny obejmie, 
nie portfel Spraw  Zagranicznych, ale Sekretaryat Stanu, na 
miejscu P. Casabianca, to jest skazówką, że Sekretaryat na­
będzie większej ważności, niż miał pod zarządem tego ostat­
niego.

—  P. Dupin ogłosił, w Journal des Debats, list, którym  
zrzeka się kandydatury do członkostwa Ciała Prawodawczego, 
na które chciano go w ybrać w Nievre.

Paryż , 2 5  Lutego. W czora, w rocznicę rewolucyi Lu­
towej, oddział gwardyi Rplitej i Żandarm ów  ruchomych oto­
czył kolumnę Bastylii, dla zapobieżenia, iżby czciciele rewo- 
]ucyh to w przeszłych trzech latach czynili, nie przyszli, 
u stóp tego pomnika, składać wianków żałobnych, na cześć 
poległych rycerzy tego przewrotu. Było wszakże kilka nie­
śmiałych pokuszeń, ale te natychmiast energicznie były po­
skromione.

—  Oppozycya na wyborach bardzo upadła na duchu, 
albowiem jej główni kandydaci, jako Casimir Perrier, Du- 
pont (de 1’Eure), i nawet Eugeniusz Sue zrzekli się kandy­
datury.

—  Rozchodzi się pogłoska, że przym ierze, pomiędzy dwie­
ma gałąziami D om u Burbonów, znowu staje się bardzo 
prawdopodobnem .

—  D ekretem  Prezesa Rplitej, ogłoszonym w Monitorze z 
dnia 24  Lutego, wyznaczona jest nagroda 5 0 ,0 0 0  franków 
tem u, kto zdoła zastosować skutecznie i z oszczędnością, płyn 
Galwaniczny, wydobywany ze stosa Wolty, do oświetlania, 
albo do opalania, albo do innego powszechnego użytku w 
zakresie Chymii, Mechaniki, Przemysłu, Medycyny praktycz­
nej.

—  Kostium przepisatiy dla Senatorów jest suknia g rana­
towa, podszyta białą jedw abną m ateryą, z haftem złotym; 
mały m undur bardzo jest podobny do dawnego m ałego 
m unduru  Parów . Członkowie Rady Stanu mają m undur, 
z sukna światło-granatowego, z haftem też złotym, ale węż­
szym i innego wzoru jak na m undurze Senatorów.

—  Stan oblężenia Paryża m a być zdjęty niezwłocznie po 
zebraniu się Senatu i Ciała Prawodawczego, co nastąpi w 
zakresie między 2 0  Marca a 5  Maja.

Rzeczą jest prawie pew ną, że budżet nie będzie oddany 
pod rozbiór Ciała Prawodawczego, ale nakazany D ekretem  
Prezesa Rplitej. Mówią o znacznem powiększeniu wydatków 
szczególniej na W ydział Spraw  Zagranicznych.

—  Czytamy w gazecie Rochefort’skiej VlJnion Napoleo- 
nienne:

■■Odebrano rozkazy uprzątnienia karnego zakładu w por-
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cie Rochfortskim. Za dni 6  lub 7 , nastąpi pierwsze wysła­
nie do Brest 350  galerników, na parowej fregacie Mogador. 
Z tych skazanych przestępców, 120 na w łasną ich prośbę, 
wysłani będą na korwecie Allier, do Kayenny, inni 230 , 
pomieszczeni zostaną w zakładzie karnym  w Brest. Za mie­
siąc zapewne, reszta galerników, z zakładu karnego w Ro­
chefort, odpłynie na fregatach parowych Isly i Christophe 
Colomb.

  Prezes Rzeczypospolitej, przy następującym liście, prze­
słał 10 ,000 franków P. Lennowi Foucault, który się poświę­
cił badaniom nad elektrycznością, światłem, a szczególniej 
nad w ahadłem , zastosowanem do dowodzenia obrotu  ziemi.

Elysee-National 17 Lutego.
Mój Panie.

Bardzo się cieszę że m ogę udzielić m ałą zachętę w pra­
cach Pańskich, przesyłając wynagrodzenie, które pozwoli m u 
oddać się z now ą gorliwością doświadczeniom naukowym , 
które zjednały tak słuszne powodzenie.

Proszę przyjąć i t. d.
L tjdw ik  N a po l e o n .

  Czytamy w Courier de la Gironde: «Listy z W łoch,
odebrane wczora w Bordeaux, donoszą, że Arcybisku Don- 
net, został mianowany K ardynałem . Zapewniają że Arcybis­
kup uda się do Paryża w pierwszych dniach przyszłego mie­
siąca. W  raz z otrzym aną godnością Arcybiskup D onnet zo­

staje członkiem Senatu.»
—  Czytamy w korrespondencyi gazety Belgijskiej: «Mam 

przed sobą list Arcybiskupa Bordeaux pisany z powodu za­
m achu na życie Królowej Hiszpańskiej. Ten list daje wia­
dom e już szczegóły, ale powierzamy go ze względu na po­
w agę autora: .Potw ór, który nastawał na życie Królowej Hisz­
panii, był pierwszym kapłanem , k tóregoir^przed laty zawie­
sił od pełnienia obowiązków stanu. Był on umieszczony, 
przez Mons. de C heverus, w St. Medard-Degrave, w 1830 
roku ; jam go usunął w roku 1837. W tenczas to kupił on 
dom  i winnicę, w Prasie, w gminie de la Brede. T am , no­
sząc się po wieśniacku, zostawał do 1841 r ., epoki w któ­
re j Olozaga ułatwił m u pow rót do Hiszpanii. Nie w loteryi 
lecz w szkatule P . Goyetsche, którego interessami jakiś czas 
zawiadował, czerpał on pieniądze. T en człowiek tyle był 
występnym ile pomieszanym na umyśle, takie jest moje prze­
konanie, które m ógłbym  dowodami usprawiedliwić.*

HISZPANIJA.
MADRYT, 2 0  Lutego. Przedw czora Królowa Izabella, 

wychodząc z kościoła Najświętszej Panny d’Alocha, dala roz­
kaz iżby nic nie zmieniano w tej świątyni i pozostawiono 
wspaniałą illuminacyą, urządzoną na jej przybycie, dopokąd 
nie będą przysłane dary, które Królowa, w pobożnej po­
korze zamierzyła złożyć świętej Patronce. O godzinie śiod- 
mej wieczorem zajechała przed kościoł jedna z najwspanial­

szych karet dworskich, ciągniona przez ośm  koni i eskorto­
wana przez oddział halabardzistow, w której znajdowali się 
Wielka ochmistrzyni (Cam eriera m ayor) i wielki Ochmistrz 
(Mayordomo) Królowej. Wysiedli niosąc wielki kosz pokryty 
bogatą zasłoną, z herbem  Królewskim. Duchowieństwo wy­
szło w processyi na spotkanie posłańców Monarcl.ini i prze­
prowadziło ich aż do ołtarza N. P anny , u  stóp którego 
oczekiwała Hrabina de Salvatierra, Dama Pokojowa (Came­
riera) świętego obrazu.

Hrabia de Pino Herm oso obwieścił jej, iż przybywa w 
imieniu Królowej Izabelli, dla złożenia u stop Krolowej 
Niebios daniny z odzienia i klejnotów, które N. Pani miała 
tego dnia na Sobie, w chwili kiedy przedstawiała Swoją 
najmilszą Córkę, jako widomą ofiarę swego nabożeństwa ku 
Bogarodzicy i wiekuistej w dzięcznosci za dobrodziejstwa, 
jakie za Jej świętą przyczyną, odebrała od Opatrzności Bo­
skiej. W tenczas umieszczono kosz na ołtarzu i odkryto za­
słonę. Ofiara Królowej składała się z zupełnego przepysz­
nego stroju, w który N. Pani była przyodziana w dniu 18 
Lutego, oraz tego który miała w dniu 2  tegoż miesiąca, 
wchwili kiedy była pchnięta sztyletem, wraz z płaszczem 
Królewskim.

Nadto w' koszu znajdowały się klejnoty, które zdobiły 
głowę i łono Królowej. Jest to wielka, tak nazwana rzeka 
brylantowa, tak świetna i misternie urządzona, iż całe no­
szenie zdaje się jakby z jednego dvam entu. Następnie Wielki 
Ochmistrz zbliżył się i objawił, że korona Królewska dla 
tego nieznajduje się nateraz między daram i, że należało 
ją  nieco przerobić, (zapewna dla tego iżby mogła przypaść 
do głowy cudownego O brazu), lecz że będzie niezwłocz­
nie przyniesiona po takowe'm przerobieniu.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 2 7  Lutego. Wszystkie gazety napełnione są 

artykułami o wyborach na Ciało Prawodawcze które zaczną 
się” 29  Lutego. Wszakże i ze strony .wyborców i samych 
kandydatów  m ało daje się widzieć skwapliwości i ducha 
spółzawodnictwa.

LONDYN, 2 7 Lutego. P. Christopher przyjął w nowym 
rządzie posadę Kanclerza Xięztwa Lancaster; Naczelny Sę­
dzia (Chief Justice) P. Blackburne, przybył wczora do Lon­
dynu i przyjmuje, jak twierdzą, posadę Kanclerza Irlandyi.

Londyn, 2 8  Lutego. (Przez telegraf podmorski.) Nowi 
Ministrowie wykonali przysięgę. W czora, w Izbie Lordów, 
Hrabia Derby powiedział, iż przyjął władzę, ażeby nie zo­
stawić kraju bez żadnego Rządu. Jest on stronnikiem po­
koju, ale chce, żeby takowy był zapewniony silnem uzbroje­
niem kraju. Życzeniem jego jest, jeżeli zajdzie na to zgoda 
narodu, nałożyć cło pewne na zboże przywożone z obcych 
krajów. Co do jakiejkolwiek reform y Parlam entowej, tej b ę ­
dzie się opierał wszeikiemi środkami,

( Journ. de S.-P. Pszcz. Póln. R. I.)
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